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Azya mniejsza i Mezopotamia
jako kraje zbożowe przyszłości.

Weclle nadchodzących  spraw ozdań  ze W schodu *) 
p ojaw i się na  m iędzynarodow ym  ta rg u  zbożow ym  now y 
dla ro ln ic tw a europejskiego w spółzaw odnik —  A z y a  
m n i e j s z a .  Ma ona s tać  się now ym  spichrzem  zbożo­
w ym  d la  św iata. , i

Pod w pływ em  a-n a t  o ls  k i c h  k o l e i  ż e l a z n y c h  
w zrasta  w A zyi m niejszej z roku  n a  rok wywóz zboża, 
G dy jeszcze w r. 1894 w yw iozła ona ty lko  ‘23.800 tonn, 
to  w roku  1895 wyw óz w ynosił ju ż  39.800 to n n ; w r. 
1896 to n n : 155.900; a w r. 1897: 270.000. P rzed  k ilku  
la ty  K o n s t a n t y n o p o l  sprow adzał jeszcze wiele 
zboża i m ąki z R o s y  i, E t i m n n i i  i B u ł g a r y i ,  dzi­
siaj zao p atru je  ta rg  k o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k i  zbo­
żow y w yłącznie A z y a  m n i e j s z a .  A naw et za g ra ­
n icą p ań stw a tu reck iego  znalazło  ju ż  odbyt zboże ana- 
tolskie, przedew szystk iem  zaś an a to lsk i jęczm ień . Spro­
w adza go i k u p u je  chętn ie A n g l i a .

G łów nem i okolicam i zbożowem i są p o w ia ty : Y o- 
s k a r ,  S u n g u r l u  i O a s a r e a ,  z k tó ry ch  zboże na 
w ielbłądach dostaw ia się do S a m s  u  n u .  C ała A zya 
m niejsza  n ad a je  się w ybornie do u p raw y  zboża. L u ­
dność je j je s t  p racow itą  i in te lig en tn ą , da je  się pouczać 
i sk łonną je s t  do w prow adzania now ych, ulepszonych 
m etod upraw y. Od czasu w ybudow ania kolei anatol- 
skich, obszar u p raw ian y  zw iększa się co roku, m etody 
u p raw y  u lepsza ją  się, a zastosow yw anie m aszyn ro ln i­
czych robi szybkie postępy.

*)  Por. Zeitschrift fur Socialwissensehaft Wolfa zeszyt 10 
z r. 18'98'str: 757 i 758. 1

D alszym  obszarem , k tó ry  dopiero o tw orzy  się dla 
u p raw y  ro lnej i p rodukcy i zbożowej, je s t  M e z o p o ­
t a m i a .  W ed ług  o sta tn ich  oszacow ań może rów nina na  
wschód od T ygrysu  pom ieścić ja k ie  10— 15 m ilionów  
k o lo n is tó w ; b rak n ie  w niej ty lko  w ody, aby okolice te, 
ta k  wysoko sto jące pod w zględem  k u ltu ry  w świecie 
sta ro ży tn y m , podnieść do daw nej w yżyny. Są jed n ak  
re sz tk i daw nych  kanałów  w odnych, a w okolicy B a ­
g d a d u ,  n ie byłoby  trudnem , ja k  donoszą, doprow adzić 
je  znow u do stanu , w k tó ry m b y  się d a ły  używ ać. T ru ­
dniej szem  byłoby to  w okolicy T e k  r y t u .  R ząd  tu re ­
cki ju ż  w r. 1897 w ysy łał do M e z o p o t a m i i  kom isyę 
fachow ą dla zb ad an ia  k w esty i naw odn ien ia  k ra ju  i że­
g lug i na  E u f r a c i e  i T y g r y s i e .

R ozbudzenie p rodukcy i zbożowej w całej A zyi 
m niejszej wyszło od k o l e i  a n a t o l s k i , c h  p rzep row a­
dzonych głów nie, ja k  w iadom o przez p rzedsięb io rstw a 
n i e m i e c k i e .  K olejom  ty m  zależy, aby  w łościanin  
an a to lsk i u p ra w ia ł ja k  najw ięcej zboża, bo zy sk u ją  
w sku tek  tego  na  przew ozie; ta k  na  przew ozie z g łęb i 
k ra ju  do m orza, ja k  i n a  przew ozie od m orza w g łąb  
k ra ju ;  za p ien iądze bow iem  uzyskane za swe p ro d u k tą  
rolne sprow adza znow u ludność an a to lsk a  i innych  oko­
lic A zyi m niejszej, w yroby przem ysłow e europejskie.*)

* )  To też znany ekonomista dr .  A l e k s a n d e r  P e e  r 
w swym ciekawym szkicu ,,0 stanowisku kolei austrowęgierśkich 
w handlu światowym11 (zamieszczonym w wydanej przez stowa­
rzyszenie austryackich urzędników kolejowych, na pamiątkę ju ­
bileuszu cesarskiego: „Historyi kolei austrowęgierśkich") zwraca 
słusznie uwagę na znaczenie, jakie mogą mieć koleje mało azya- 
tyckie die przemysłu austryackiego. Tak jak przez kolej Sybe­
ryjską, budowaną przez Rosyę —  powiada on —  rozepnie E u­
ropa daleko nad Azya swoje skrzydło p ó ł n o c n o - w s c h o ­
dn i e ,  tak; przez koleje mało-azyatyckie, w razie gdyby doszły 
one, aż do krajów nad Eufratem i Indyi, może rozpiąć drugie
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Towarzystwo kolei anatolskich. ma więc podw ójny 
interes w podnoszeniu rolnictw a tam tejszego i urzą­
dziło  w tym  celu osobną gałęź swej adm in istracy i: po­
ucza ludność w iejską o sposobach i rodzajach upraw y 
rolnej, rozdziela za darmo lub sprzedaje po zniżonych 
cenach nasiona, sprzęty, narzędzia rolnicze i t. d. W spół­
zawodnictwo robią kolejom dotąd wielbłądy, coraz wię- 
cej w ypierają jednak  transport wielbłądam i drogi żela­
zne. Przed ukończeniem linii kolejowej E s  k i — S c h e -  
h i s — K  o n i a, które nastąpiło  z końcem lipca 1896, 
transportow ano wielbłądam i zboża z w ilajetu  K o n i a  
do S m y r n y ,  M e r s i n y  i S e l e f k i a .  Transport taki. 
jed n ak  15 000 kilogramów zboża kosztował 6.000 pia- 
strów  w złocie. Tymczasem po wybudowaniu linii kole­
jow ej E s  k i  S c h e l i i r ,  kosztuje transport koleją tą 
aż do H a i c ł a r  — P a c h a  ty lko 2000 piastrów . Oczy­
wiście, że exporterowie zboża m ało-azyatyckiego uży­
w ają  obecnie do transportu  nie wielbłądów, lecz kolei, 
zwłaszcza, że ten  drugi rodzaj transportu  daje i wię­
kszą pewność i je s t  szybszym.

Ażeby ściągnąć na swe linie transport produktów 
i z dalszych powiatów, bezpośrednio nie dotkniętych 
koleją, pozakładało tow arzystw o kolei anatolskich wszę­
dzie we większych miejscowościach m ałej Azyi biura 
wywiadowcze i ajencye handlowe, które rozw ijają wielką 
działalność ; specyalnie zaś dla wywozu zboża dalszego 
wybudowało jeszcze w roku 1896 w pobliżu I s  m i o t  
nowy port D e r  i n d  je , urządzony wedle najświeższych 
w ym agań i zaopatrzony w rozległe spichrze zbożowe. 
Do tego portu  dołączy się w najbliższym  czasie drugi 
port w H a  id  a r  P a c h a  (naprzeciw K onstantynopola).

skrzydło p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e ,  może w ten sposób 
wznowić dawne drogi lądowe do Azyi. D la A ustro-W ęgier, dla 
ich przem ysłu i transportu  miałoby to pierwszorzędne zna­
czenie

Nie ulega wątpliwości, że przy ułatw ionym  ta k  expor- 
c-ie zboże m ało-azyatyckie zacznie za jak ie  parę la t od­
grywać pewną rolę na targach europejskich. Ozy rola 
ta  będzie mniejszą, czy większę — przyszłość dopiero 
pokaże. Dr. W. P.

S P R A W Y  T O W A R Z Y S T W A .

Walne Zgromadzenie członków oddziału stanisła­
wowskiego odbyło się dnia 15 Czerwca w Stanisławowie 
pod przewodnictwem  p. Z. Jaroszyńskiego. Tegoż dnia 
odbyła się tam  w ystaw a przeglądowa bydła włościan 
skiego z powiatów Stanisław ów i Bohorodczany, połą­
czona z premiowaniem. W ystaw a ta  dała świadectwo 
iż usiłowania zm ierzające do podniesienia chowu bydła 
u włościan nie są bezowocne, a niektóre gminy, jak  np. 
Bratkowice i Tyśm ieniczany, doprowadziły do bardzo 
pięknych rezultatów  pod tym  względem i mogą się po­
szczycić bydłem  prawdziwie pięknem.

Ogółem przypędzono 11U sztuk  bydła rasy  Siemen 
thalskiej, pełnej i pół krwi. N agrody rozdzielono w o- 
gólnej sumie 320 zł.

W  skład komisyi wchodzili : m arszałek pow iatu 
p. Mieczysław B rykczyńsk i; inspektor p. K. Fedorowicz ; 
krajow y instruk to r chowu bydła pan Grzegorz G łu­
chowski: oraz członkowie oddziału tow arzystw a pp. Sze- 
liński, Burzyński, Jaroszyński, Potworowski i Hofmokl.

Z Kawy ruskiej. Staraniem  tutejszego oddziału 
Tow. gospodarskiego odbyła się w dniu 26. b. m. w y ­
stawa przeglądowa i premiowanie bydła włościańskiego.

P rzy  jasnej pogodzie przedstaw iał się plac w y sta ­
wowy, starannie przybrany, wygodnie urządzony, a na- 
dewszystko pełen zainteresow anych hodowców i nad­
spodziewanie pięknego bydła.

Urządzeniem  w ystaw y zajm ował się sekretarz To­
warzystwa, tu te jszy  w eterynarz p. Tabaczyński, w skład 
komisyi sędziów wchodzili pp.: książę Paw eł Sapieha, 
Żelechowski, Sołowij, hr. Siemiński i inspektor chowu 
bjrdła p. Zakrzewski.

Z wystawy rolniczej
w e  Z F nran .H fŁ fua.nrcie  :m aćL  J V E e n -e ix x .

List II. (Bydło rogate.)

B y d ł a  r o g a t e g o  stanęło na placu wystawowym  
sztuk  1.200: nadto przeszło 300 nie przyjęto dla braku 
miejsca. W iększa część, bo 675 przyszła z południowych 
Niemiec, 400 z przedłabskich, a 155 z załabskich.

Oczywiście bydło górskie przeważało (855 sztuk). 
P rym  dzierżyły Sim m entale w liczbie 338 s z tu k : szw aj­
carskie to bydło rozpowszechniło się bardzo szeroko w po­
łudniow ych Niemczech (nadto w Saksonii i w Po- 
znańskiem). Dzisiejsza jego nazwa oficyalna brzm i: 
„wielkie bydło srokate jasnej maści “ przyczem za­
znaczono w yraźnie, że czarny pigm ent wyklucza, jako 
dowód krzyżow ania z innem i rasam i. Górnobadeński 
związek spotkał się tu ta j z żywem współzawodnictwem, 
mimoto w żeńskim  m ateryale po starem u prym  u trzy ­
mał; co do buhajów  podzielił się nagrodam i z górnoba- 
warskim, co zdaje się dowodzić, że buhaje lepiej cho­
w ają się w okolicach więcej górskich. Ogółem jednak  
w zbiorach spółkowych i związkowych, gdzie rozstrzy­
gały  wyrównanie i jednolitość, jako dowód dobrze prze­
prowadzonej hodowli, górnobadeńskie bydło szło przo­

dem, niemniej jednak  i W urtem berczycy i Bawarowie 
w tej klasie uzyskali kilka nagród. Dodać należy, że 
wśród buhajów było kilka oryginalnych ze Szwajcaryi. 
Oprócz wielkich Simmentalów była osobna grupa śre­
dnich i drobnych Simmentalów, obesłana przez 28 sztuk 
z Hessyi-Nassau. Bj-dło to powstało na gruncie m ate- 
ryału  rozpłodowego, sprowadzonego z górnej Badenii.

P i n z g a u e r ó w  było tylko kilka z Bawaryi, ale 
nieszczególnych.

W grupie s z a r o b r u n a t n e g o  b y d ł a  g ó r ­
s k i e g o  stanęły  do zawziętej w ałki o pierwszeństwo 
A llgauery z południowo-zachodniej B aw aryi (z właści­
wej A llgau — 58 sztuk) i z W iirtembei-gii (62 sztuk).

M ateryał żeński, zwłaszcza młodszy, był z Bawaryi 
lepszy, ogółem jednak  W urtem berczycy nie dali s bie 
wydrzeć palm y pierwszeństwa, zdobytej na wystawie 
sztu ttgarckiej w r. 1896. Taki w ynik zachęci związek 
rodowodowy (Herdbuch-Gesellschaft) allgawski (zało­
żony dopiero w r. 1893 do dalszej gorliwej pracy. Dziś 
ju ż  liczy on 4 0 członków i 1.430 zw ierząt zapisanych, 
w czem 80 buhajów), oraz 500 młodzieży zaznaczonej 
do wciągnięcia w rejestra. Związek dzierżaw ił połoniny 
alpejskie, na których przez lato  młodzież utrzym uje. 
Przypuszczenie nowych sztuk do ksiąg rodowodowych 
zależy ód bardzo surowego zbadania ; krowy zaś podle­
gają  2 razy na miesiąc próbnem u podojowi, wykony-
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Ogółem spędzono 108 sztuk bydła, z którego na­
grodzono 53 sztuki.

Nagrody rozdane wynosiły łączną kwotę 395 zł., 
50 ct. Piękne i pouczające mowy do wystawców wy­
głosili ks. P. Sapieha jako przewodniczący i p. Żele­
chowski jako delegat Komitetu centralnego.

Entuzyam  wystawców, którzy w rawskim powiecie 
pierwszy raz mieli sposobność poszczycić się swą pracą, 
doszedł do zenitu w chwili, gdy na plac wystawy 
wprowadziła strojna krakowianka jałowicę rasy" alpej­
skiej, dar hr. S. Siemińskiego. Jałówka ta  stanowiła 
przedmiot premijny, który w drodze losowania dostał 
się jednemu z 'hodowców.

Zaznaczyć należy, że tutejszy oddział Tow. gosp., 
-który po kilkoletniej martwocie ocknął się do życia 
z chwilą, gdy przewodnictwo tegoż objął ks. Paweł Sa­
pieha. prosperuje nader pomyślnie, należy do najwię­
kszych liczebnie, ma bowiem 110 członków, a wszech­
stronna umiejętna i energiczna akcya, jedna mu coraz 
więcej zwolenników i uznanie miejscowego rolnictwa.

Nowa maszyna (lo czyszczenia ziarna
Firm a F. Załęskiego w Warszawie (Wló- 
dzimirska 13) nadesłała do redakcyi „Rol­
nika" nową maszynkę do czyszczenia zboża 
i traw  z ziarn okrągłych, oraz do czy­
szczenia grochu wyki i innych nasion 
okrągłych z zanieczyszczeń różnych. Ma­
szynka ta (por. rycinę) nazwana „Zmijką“ 
polega na zastosowaniu toczenia po równi 
pochyłej śrubowej w połączeniu z działa­
niem siły odśrodkowej, składa się z kilku 
śrubowo skręconych blaszanych rynienek, 
w których ziarno spadając toczy się tym 
szybciej im dokładniej okrągłe. Wskutek 
biegu krętego nabywa ono pewnej siły 

odśrodkowej i od la tu jeco raz" bardziej ku zewnątrz; 
im więcej okrągłe tym dalej ku zewnętrznej ry ­

wanemu przez osobnych dojarzy, wyznaczonych do tej 
czynności przez związek. Mleko bywa. ważone, badane 
w stacyi mleczarskiej, co do zawartości tłuszczu i. su­
chej substancyi podług obrachowanycli jednostek tłu ­
szczowych dopiero do rejestru wciągane.

Z kolei szło byłclo wyżynne j e d n o m a ś c i s t e  I 
ż ó ł t e  (zwane też Scheinfelder) itp. z Frankonii (do 90 
sztuk) dostarczające sławnych wołów bawarskich, roz­
powszechnionych daleko i szeroko po Niemczech, przy- ' 
czem jednak nie zaniedbuje się też i tuczności i mle­
czności. Z Palatynatu przysłano 40 przeszło Glan-Don- 
nersbergerów, którą to górską rasę, podobną do fran­
końskiej, tamtejszy związek hodowlany (42 spółek) usi­
łuje. zrestaurować.

Bydło to powstało ze złączenia dwóch miejscowych 
zawodów: Glańów, o średniej wadze, lecz harmonijnych 
formach, chowanych w bujnych dolinach i Donnersber- 
gów, cięższych niepięknej .formy, hodowanych po gó­
rach na gorszej paszy. Teraz wzajemnie się uzupełniają 
i wyrównują.

Z czerwonego bydła wyżynnego jednomaścistego, 
(90 sztuk) były ładnie wyrównane Yogelsbergi z Nassau 
i z W. ks. Hesskiego i niezłe bydło z Waldeck, przy-.,, 
słane przez miejscowe związki hodowlane.

B y d ł o  n i z i n n e  stanęło w ilości 313 sztuk na 
placu.

nience odpada, ziarna zboża zaś staczają się. najbar­
dziej ku środkowi posuniętemi rynienkami. Urządzenie 
to nadzwyczaj zmyślne ma tę zaletę, że żmijka" działa 
automatycznie, bez poruszania korbą. Ziarno wsypane do 
kosza z góry spada przez otwór lejka, w zakręty i ruchem 
własnym się sortuje. U dołu są trzy  wyloty, jednym 
wysypuje się zboże czyste, drugim ziarna okrągłe mniej­
sze, trzecim najdokładniej okrągłe i większe ziarna. 
W ybranie wyki z owsa jęczmienia i zbóż innych jest 
tak dokładne jak  tryerem dobrym. Tak samo czyści się 
doskonale groch i łubin i zewnętrzną rynienką odpada naj­
ładniejszy i jakby ręką wytoczony. W  razie gdy się ziarno 
w lejku zatrzyma, co tylko przy owsie się zdarza, wystar­
cza jeden ruch stosowną dźwignią, aby ziarno dalej.jedno- 
stajnie spadało. W skutek tego żmijka może funkcyo- 
nować bez przerwy cały dzień, a czyści około 28 garcy 
do 1 korca na godzinę. Na wystawie maszyn rolniczych 
w Warszawie nagrodzoną została ta maszynka w r. 
ubiegłym medalem bronzowym i tam w królestwie po­
dobno dużo się jej rozchodzi. Cena loco Lwów wypada 
około 40 zł.  ̂przy przesyłce pojedynczej maszyny; przy 
większej ilości będzie taniej, waga 65 kg.

Jeden z naszych czytelników . który pierwszą na­
desłaną żmijkę wziął do wypróbowania i nabył, donosi 
nam: . oddziela ona p s z o n a . k ,  w y c z k.ę., k ą k.o 1 i prze­
łamane ziarna, i to co najmniej tak  samo dobrze jak 
zwykły tryer Jitóry  kosztuje stosunkowo do działalności 
żmij ki około 70 zł. Do obsługi wystarcza kilkunastolet­
nie dziecko. Narzędzie to dla taniości godne polecenia11.

W itych dniach nadejdą z W arzawy 3 żmijki na 
okaz które można, będzie w biurze Tow. gosp. oglądać.

O przysypnilm polskim grobelkowyin 
(xi'ek-Bromowicza.

Nr, 23 Rplniką z d. 10 czerwca b. r. otrzymałem 
przypadkowo dopiero 22 b. m. i stąd ’opóźniona moja 
odpowiedź. W  tytule obecnym opuszczam słówko „Jer 
s z c z e ( j a k  to było w 23. numerze Rolnika), bo uprawa 
rzędowo-grobelkowa będzie zapełniać' szpalty naszych 
i obcych pism rolniczych jeszcze przez szereg lat. Na-

Czarnosrokatego bydła, znanego pod nazwą h o- 
1 en  d r  ów, f r y z ó w  i t. p. było blisko .190 sz tu k / Były 
tedy wschodniofryzy z Hannoweru i Oldenburgi, bydło 
holenderskie z prow, nadrenskiej, dalej z Nassau, by­
dło miejscowe p o p raw ian ep rzez  związek zarodowy 
w Schaumburg wschodniofryzami; z-za L a b y  zaś p r z y ­
słał bałtycki związek hodowlany w. Gryfii na Pomorzu 
około 40 tak zw. bałtyckich fryzów. - Również, przysłał 
wschodniofryzów neusztadzki związek hodowlany-z Hol- : 
sztyna.. ,

F ryzy z Hannoweru i Holsztyna oraz Oldenburgi 
otrzymały pierwszeństwo : widać, że . sama mleczność , 
holendrów nie w ystarcza; obecnie żądają i mięsa i wa­
gi, którymto wymaganiom odpowiadają -lepiej -Oł-dem-n, 
burgi i Fryzy. Geny ich też idą w górę. h,yiY

Grupę c z e r w o n o s r o k a t e g o  bydła/ obesłały. 
Holsztyn i p row ..nadreńska, . (dolna c z e ś ć ) ,  . ,,x j ,  0 ,,, f;f

Bydło z .Żuław nadłabskich i Breitenburgi wraz • ■. 
z AVilstermarszami spierały się o prym, Breitenburgi ■ 
dominowały imponującym wyglądem, zdradzająeym d'd- 
mieszkę krwi shorthornów, wilstermarsze zaś- odznaczały 
się .delikatną budową ciała. Nadreńskie bydło' zdaje' się 
niesłusznie pominięto w nagrodach. . - r - u i sc .

W  ostatniej grupie bydła nizinnego stało kilka­
naście Anglerów nie najlepszych, coby mogło niesłu­
sznie uprzedzić do tej wcale mlecznej rasy, dzjącej
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stępnie nie ubieram  słówko p o l s k i m  w cudzjcsłów 
z tego powodu, że szanow ny au to r (p. Bolesław G urski) 
dał m i sposobność do udow odnienia, iż je s t  to rzeczy­
wiście p rzy sy p n ik  polski.

Z dniem  20. lis topada  1889 r. n ad a ł bow iem  urząd  
p a ten to w y  R zeszy  niem ieckiej pod 1. G-. 5.743 VI/45 
S tan isław ow i G rekow i w G ieble (K rólestw o P olskiej 
p a te n t na  „S aa t-R e ih em asch in e“ (grobelkow iec zbożo­
wy), k tó ry  to  p a te n t zn a jd u je  się od r. z. w k rakow ­
skim  c. k. Sądzie k ra jo w y m  (jako sądzie handlow ym ) 
a że opis p a ten tó w  p u b lik u je  się w N iem czech od d a­
w ien daw na, ła tw o  mogło p rzypaść  N iem cow i p. E ich - 
m annow i przed pięciu  la ty  w ystąp ić z narzędziem  przez 
niego w „B raunschw . landw . Z tg .“ z r  1894 opisanem . 
P ropozycya do p ierw otnej zm iany- „p rzysypn ik  zagon- 
k o w y “ na  nazw ę „polski p rzy sy p n ik  grobelkow y“ w y­
szła w brew  m ego i p. St. G reka życzen ia  od starego  
polskiego ro ln ik a  p. S tan is ław a P ie trzaka .

O pieraliśm y się p rzy jęciu  te j nazw y  (obacz N r. 3 
„Now. ro ln .“ z d 28. m aja  b r.) z rozm aitych  w zg lę ­
dów, a g łów nie z tego  powodu, że należy  czekać, aż się 
ta  upraw a i je j m aszyny rozszerzą w śród ro ln ic tw a pol­
skiego. Ale ja k  tu  w idzim y, ochrzczenie n a  „polski“ 
p ostępu je  szybciej, jak eśm y  sobie tego życzyli, skoro 
nie obcokrajowej^, lecz w łaśn i ziom kowie w ym usza ją  na 
nas dowód p raw d y , że to  polski oryginał, a nie p l a ­
g i a t .  P ozostaw iając  narodow e ochrzczenie p rzy sy p n i- 
ków późniejszym  czasom, p rzy ję liśm y  n a to m ias t propo- 
z y c y ę  p ,  P ie trzak a  co do nazw y  „grobelkow y“ zam iast 
..zagonow y11, bo w rzeczyw istości jarzem ieniła się po lna 
robota m aszyn  z zagonków  na grobelki o p l a s k i e m ,  a  
zatem  rów nem  pokryciu  ziarna, spoczyw ającego na 
ziem i zległej lub zw alcow anej, ja k  to  na leży  cło is to ty  
grobli, a n iekoniecznie do is to ty  zagonu.

Co się ty czy  obaw y w zględem  nierów nom iernego 
rozdzielenia ciep ła i w ilgoci w  upraw ie grobelkow ej, to 
sz. au to r p rzy zn a je  sam , że je s t  to  dośw iadczenie s ta ­
re j d a ty , a m imo to nie w strzym ało  ono u p raw y  oko­
pow ej, przeciw nie, rodacy  prof. Woliny'ego (z n a ro d o ­
wości i n ie z nazw iska) p rzy s tąp ili n aw et do okopyw a­
n ia  zbóż, aby tym  sposobem w ydobyć ziarno ja k  n a j-  
dorodniebsze i sprzedaw ać je  n a  k ila. R zecz p ro sta  
i p rak ty k o w an a, że k to  ty lko  może, to  rob i zagonk i lub 
grobelki w k ie ru n k u  północno zachodnim , a po tem  osią­
gnie znacznie w ięcej niż p rzy  upraw ie p łask iej, bo

przy tem  dobre mięso, oraz 30 k ilk a  sz tuk  czarno-pstrego  
b y d ła  w estfalsk iego , k tó re  dopiero zaczy n a  się w y ra ­
biać. W reszcie było parę S horthornów  o ry g in a ln y ch  
z L o ta ry n g ii i Szlezw iku i blisko 30 shorthornów  k ra ­
jow ych  z L o ta ry n g ii, H o lsz ty n u  i P a la ty n a tu . N ajlepsze 
były  oczywiście holsztyńskie.

Do p róby  pociągow ej zgłoszono 10 buhajów  (we- 
sterw aldzkich), 26 w ołów  przew ażn ie  fran k o ń sk ich  i aż 
36 k rów  z N assau  (z nad  L ahn , W este rw aldu , Vogels- 
bergu) i z Siegen w  W estfa lii, Z p rzy jem nością  p a ­
trzy ło  się, ja k  te  p rzew ażn ie  średnie lub drobne krów ki, 
ub ran e  w naczółki, żw aw o c iąg n ę ły  w ielkie wozy, ob- 
n iążone p rzep isanym  ciężarem . W y n ik i p róby  m ają  być 
ogłoszone dopiero później.

Ogółem  p u n k t ciężkości w astaw y  byd ła rogatego  
leżał w bydle górskiem . Jak k o lw iek  S im m entale gó ro ­
w ały  tu  bezsprzecznie, n iem niej jed n ak  i hodow la All- 
gauerów  by ła  bardzo dobrze reprezen tow aną . Co je d n a k  
n a  szczególną uw agę zasługu je , to  w ystąp ien ie  bardzo  
liczne m i e j s c o w y c h  zaw odów  b y d ła  górskiego, nie 
m ających  p re ten sy j do św iatow ej sław y. Jak k o lw iek  
S im m entale rozpow szechniły  się bardzo szeroko i daleko, 
spostrzeżono jed n ak , że i w  m iejscow em  bydle z n a j ­
du je się n ieraz  cenny  m a te ry a ł ju ż to  jak o  podkład  dla

osiąga w ielostronne ogrzew anie ziarna  lub roślin  m ło­
dych, K to  zaś tego położenia grobelek osiągnąć nie 
może, ten  waiczjr ja k  w szędzie z przyrodą, ale m niej 
j a k  p rzy  okopow ych, a naw et m niej j a k  p rzy  okopy­
w an iu  zbóż, bo nasze g robelk i norm alne, są drobne.. 
O siągnie się w tak im  razie  może w ięcej pośladu, a le — 
ja k  to  sz. au to r na  w stępie swego a r ty k u łu  sam  p rz y ­
zn a je  — osiągnie się silne rozkrzeW ienie, a zatem  obfity 
zbiór.

W in ien  je s tem  odpow iedź Szan. R ed ak cy i R oln ika 
na  je j uw ag i um ieszczone pod a rty k u lik iem  p. Bole­
sław a G urskiego, n ie w chodzę a to li w  ich  treść , bo po­
d a ję  ca łą  spraw ę dotychczasow ej k ry ty k i i k o n trk ry ty k i
0 up raw ie  rzędow o-grobelkow ej pod sąd polubow ny ta k  
pod w zględem  m ate ry a łu  ro ln iczo-zaw odow ego, ja k
1 pod w zględem  form y. W y padk i chodzą po ludziach, a 
że pom iędzy m ną, człow iekiem  sta ry m , k tó ry  przez całe 
sw oje życie idzie drogą p rostą , a pom iędzy p. Je rzy m  
T um anem , jed n y m  z n a jd z ie ln ie jszy ch  i pow ażanych

*) M usimy dodać tutaj m ałe sprostowanie. N ie zupełnie 
ściśle bowiem przedstawia p. B. sprawę „okopowej^ uprawy 
zbóż na zachodzie Europy. Kto tam tejszych gospodarstw nie zna 
dobrze, m ógłby z tego sądzić, że przez okopywanie zbóż formuje 
się grzbiety i bruzdy. Tymczasem w łaśnie tak  nie jest. P rze­
konano się, że lepiej gdy pole zostaje p ł a s k i e ,  równe, więc 
niszczy się chwasty bądź motyką, bądź. plewnikami i spulchnia 
się-ro lę , ale n i e  f o r m u j ą c  wcale grzbietów. Plewniki naj- 
lepszć spulchniają, ale nie nagarn iają  ziemi w rzędy. Nawet 
przy upraw ie buraków cukrowych obecnie zarzucono uprawę 
g rzb ie tow ą; pozostała ona tylko na rolach podmokłych Oko­
puje się w grzbiety (czyli obsypuje) takie tylko rośliny jak  
ziemniaki, kukurudzę i t. p., które tego istotnie z różnych 
względów potrzebują.

Tyle dla objaśnienia, ja k  się ma rzecz istotnie w najin- 
tenzywniejszych gospodarstwach zachodnich. N a tern n a  razie 
uważam y dyskusje  o grobelkowym zasiewie zbóż za skończoną, 
gdyż w braku obfitszego m ateryału  doświadczalnego jestto tylko 
próżna w alka teoryi przeciw teoryi, gdy tu jedynie praktyka 
rozstrzygnąć może. Prosim y zatem wszystkich naszych p. t. czy­
telników, którzy zasiewy ozime w tym roku sposobem p. Greka 
porobić zam ierzają, aby zechcieli podać nam w swoim czasie 
swe spostrzeżenia i wyniki.

{Prsyp. Bedakcyi).

dalszej hodow li i k rzyżow ania , ju ż te ż  nadającym się n a j­
lep ie j do m iejscow ych w arunków , t. j .  do paszy, do 
w ym ogów  co do p racy , m leczności lub  tuczu, do te ren u  
m niej lub  w ięcej górzystego itp . T oteż obecnie zaroiło 
się tam  od całego szeregu spółek  i stow arzyszeń  hodo­
w lanych, łączących  się n a ty ch m ias t w  zw iązki, k tó re 
jedno licie  całą  akcyę p rzep ro w ad za ją  i w cale szjóbko 
dobre o siągają  w yniki.

Z auw ażyć p rzy tem  m ożna, że m łodsze organizacye 
ła tw o  dość' w y tw a rza ją  dobry- m a te ry a ł żeński, podczas 
g d y  n a leży ty ch  m ęskich rozpłodników  szukać trzeba 
u  sta rszy ch  organ izacja .

Do pew nego stopn ia  da się dążność do sw ojskich 
zaw odów  zauw ażyć i w  g rupach  b y d ła  n izinnego, acz­
ko lw iek  tu  sto sunk i nie w y m ag a ją  ta k  daleko idącego ró ­
żniczkow ania. Mimoto jed n ak  w w ielu  okolicach nie po ­
r z u c a ją  szczepów m iejscow ych, lecz dążą do uszlache­
tn ien ia  ich drogą krzyżow ania, czyto ciągłego, czy je ­
dnorazow ego. Ze szybki postęp  zaw dzięcza niem iecka 
hodow la obok reg u la rn y ch  w ystaw  i p r z e g l ą d ó w  stow a­
rzyszeniom  i zw iązkom  hodow lanym , to  zby teczna n ad ­
m ieniać.

Dr. Tadeusz Kudelka.
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naszycli rolników dojść musiało do tego, że domagam 
się sądu polubownego to należy również do w y­
padków.

Kraków, 23 czerwca 1899.
■Józef Sromoioics.

KRONIKA.
Doniesienia o urodzajach tegorocznych brzmią nie­

zbyt pomyślnie, co wpłynęło też wyraźnie na podniesienie się 
cen zboża w ubiegłym tygodniu. W Stanach Zjednoczonych no­
tują o 9% gorszy stan pszenicy niż spodziewano się prztd mie­
siącem. W Rumunii urodzaj tak licho sio zapowiada, że słychać 
pogłoski 'jakoby rząd rumuński miał zamiar wydać rozkaz wy- 
wuzu zboża. Na Węgrzech rdza szkodzi pszenicy niezmiernie. 
IV Rosyi w południowych guberniach widoki się poprawiły 
ostatnimi czasy znacznie. W Niemczech jest urodzaj wogóle bar­
dzo dobry.

Towarzystwo Łowieckie galicyjskie odbyło walne 
zebranie we Lwowie dnia 30. c z u w a  b. r. Jak ze sprawozda­
nia za r. ubiegły wynika rozwija się towarzystwo to w ostat­
nich czasacli wcale pięknie a obecnie liczy ono do 1000 człon­
ków. Organ towarzystwa „£otviec“ zamieniono z miesięcznika 
na dwutygodnik, który wychodzi we wcale wytwornej szacie 
i  licznemi ilustracyami.

DROBNE W IA D O M O Ś C I .
Prostym a mało znanym środkiem aby wypędzić 

myszy i szczury jest świeży korzeń kozika, (Valeriana offic.), 
rośliny, rosnącej u nas w wielu okolicach dziko. Korzenie tej 
rośliny schnąc wydają silną woń, której myszy i szczury znieść 
nie mogą i wynoszą się z przestrzeni, w których ten korzeń 
się przechowuje, choćby w niewielkiej ilości.

Oehrona zwierząt od much i gzów. Podług jednej 
z szwajcarskich gazet rolniczych następujące łatwe środki sku­
tecznie enronią bydło i konie od napaści tak uprzykrzonych 
w leeie much i gzów. Każdy miłośnik bydła chętnie tych spo­
sobów popróbuje, aby zwierzęta uwolnić od tej plagi i dotkli­
wego udręczenia w czasie upałów.

1. codzienne nacieranie bydła wiechciem z liści orzecha 
włoskiego, albo z liści dyni (bani),

2. Obmywanie odwarem liści orzechowych w occie zago­
towanych (raz na tydzień ma wystarczać).

3. Obmywanie mieszaniną 65 gramów assafetydy, 200 ccm. 
( =  \’t, litra) octu w ł/» litrze wody ; bardzo skuteczny środek.

4. Obmywanie odwarem tytoniu (na 1 cz. tytoniu, 40 cz. 
wody).

5. Smarowanie najbardziej napastowanych części ciała 
zwierzęcia mieszaniną tłuszczu z jelenich rogów, surowego 
kwasu karbolowego i nafty w równych częściach.

6. Jako środek do obmywania można wreszcie polecić 
■odwar z czosnku i pokrajanego piołunu, a nawet tylko wodę, 
w której trochę tych roślin rozmiażdżono.

Pytania i odpowiedzi.

Pytanie 30. a) Ile zwykła żniwiarka wyżyna dziennie 
morgów ? b) Do ilu stopni najwyższego nachylenia terenu może 
żniwiarka iunkeyonować? c) Czy może żąć na polu o szerokich 
zagonach, czy nie wymłaca zboża przy żęciu a osobliwie żyta? 
d) Czy może to być prawda) że żniwiarka amerykańska „Jo­
nes^ ma taką patentowaną odkładnicę, że stawia zboże pod ścianę 
jak  zwykłą kosą. Ił. C.

Odpowiedź, ad a) żniwiarka zwykła żnie dziennie gę­
stej oziminy 4Va do 6 morgów, jarego zboża więcej, do 10 mor­
gów nawet, im zboże rzadsze tym więcej.

ad b) Żniwiarka lekka jak  n. p. ze znanych mi amery­
kańska W a l t e r a  i Wo o d  a „Light Reaper" może iść śmiało 
jeszcze po nachyleniu 1 2 —13°; przy 15° już się konie, pod 
górę idąc, mocno męczą.

ad c) Po zagonach wypukłych żniwiarka wcale nie pój­
dzie, ale po składach szerokich a płytkich (20 i więcej metrów), 
po płytkich bruzdach, idzie dobrze. Dobra żniwiarka nie wy- 
młóca zboża, owszem znacznie mniej niż kosa, przyczem odpada 

'  także potrzeba zagrabywania, bo po zebraniu odłożonych przez 
żniwiarkę garści pole pozostaje czyste.

ad cl) Co do odkładania żniwiarki „Jones" to nie mogę 
na razie podać objaśnienia, może ktoś z czytelników doniesie 
o tern bliżej. Zwykle nie odkładają żniwiarki na ścianę, ale 
kładą garści poza siebie na ziemi, w żytach o bardzo wysokiej 
słomie, poplątanych i wyległych w różnych kierunkach, robota 
żniwiarki jest najtrudniejszą i słomę otrzymuje się zmierzwioną. 
Gdy zboże ładnie stoi, słoma układa się przy wszystkich lep­
szych żniwiarkach całkiem równo. K . M.

Ze stołu redakcyjnego.

Walenty Tomaszewski. „O upraivie roli- i zasileniu  
je j  nawozami naturalnym i i sztucznym i^. Drugie zupełnie 
nowo opracowane wydanie. Poznań 1899, stron 400 in 8° (cena 
1 zł. 20 c t ) Jestto poprawione i uzupełnione wydanie dawniej­
szego dziełka autora „Jak zasilać ziemi- i żywić rośliny", na­
pisane bardzo przystępnie i jasno“.

Zawiera następne rodziały : 1. o materyach, z jakich 
składa się ciało roślinne; 2. o nawozach; 3. o ulepszeniu 
i uprawie roli: 4. o nawożeniu 'r o l i ; 5. o zasilaniu pod naj­
główniejsze płody; 6. o pielęgnowaniu i nawożeniu łąk i zasi­
laniu ziemi pod drzewa i krzewy owocowe.

O d p o w ie d z i od ged a l^ cy i.

P. W . G. w Z. Być może że w pańskiej okolicy zasiew 
grobelkowy okaże się korzystnym. Po bliższe szczegóły radzimy 
udać się wprost do firmy „Józef Bromowicz i Spółka w Kra- 
kowie‘£, a o wynikach próby, jeśli przyjdzie do skutku, prosimy 
nas zawiadomić.

P . -/. T. iv M . Przyrząd do zaorywania zielonych nawo­
zów, o którym podaliśmy wiadomość w ostatnim numerze „Rol­
n ika “ skonstruował, opatentował i podobno wyrabia także na 
sprzedaż p. Christian Bahr, rządca dóbr hr. Gies, w Schloss 
Weiher, poczta Hołlfeld, w górnej Frankonii (Bawarya). Prosimy 
wprost do niego się zwrócić; cena około 12 zł.

P . X . kolo Sieniawy. Z reguły odpowiadamy tylko 
na pytania naszych prenumeratorów i członków, podpisane, ca­
lem nazwiskiem nie anonimowe, naturalnie nie wymieniając tego 
nazwiska drukiem, jeśli ktoś sobie nie życzy. Często zachodzi 
potrzeba odpowiedzieć wprost, jeśli rzecz nagląca lub też miej­
sca za mało jest w „Rolniku", jak właśnie w danym wypadku 
zeszłego tygodnia: dlatego prosimy podawać zawsze w listach 
adres i nazwisko dokładnie.

Jeżeli kainitu nie ma w krajowym składzie soli w Sie­
niawie, to natychmiast należy zwrócić się z zażaleniem do kra­
jowego biura solnego we Lwowie (Wydział krajowy). Fracht 
z Kałusza do Sieniawy przy sprowadzaniu całych wagonów nie 
wyniesie więcej jak około 35 ct za cetn. metr. Najlepiej by 
było, aby Oddział To w. gosp. lub kilku gospodarzy zamówliło 
wspólnie wagon.

Co do ilości nawozów sztucznych, jakie się daje na morg 
to zależy od tego głównie, jaka ilość się opłaca najlepiej a do 
tego dojść można tylko próbami. Bez wątpienia żużle, kainit 
i-saletra znacznie silniejszy skutek wywrą na żyto niż mąka 
kostna. Na razie można dać na morg: żużli Thomasa 300 kg., 
kainitu 300— 400 kg., saletry po zasiewie 50 kg. a z wiosną 
60 kg. (zamiast żużli można użyć 200 kg. superfosfatu).

Radzilibyśmy zrobić jednak pierwej doświadczenie nawo­
zowe na mniejszych kawałkach pod kierunkiem Stacyi Doświad­
czalnej rolniczej dublańskiej, która b e z p ł a t n i e  n a w e t  do­
s t a r c z a  n a w o z ó w .  W tym celu należy zwrócić się do prof. 
Józefa M.-Pomorskiego w Dublanach, który najchętniej wszel­
kich udzieli objaśnień.
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W iadom ości handlowe.
Ziem iopłody.

Lwów, 80. czerw ca. P szen ica  9-10—9-Ó0, na  term in  —•—, żyto 
6-50—6-75, na  term in  —'— , owies obroezny 6-50—6-— , jęczm ień,
pastew ny 5-------5 25, rzepak  10 -50—1 l ;i-5 groeh pastew ny 5■—— 5*50,
do . gotow ania 6 '------9 '— , wyka 4’20—4'40 bobik 4 '40—4-60,
hreezka 7-30—7-60, kukurudza nowa — stara,  5 30'—5'50,
chm ie l za 56 kg. 70'—80, koniczyna czerw ona —•--------- ■—,
b ia ła  --------- •—, szwedzka ^ ---— •—, tym otka —•---------- •—, spirytus,
p a rita s  T arn o p o l gotow y 17-25—17*50; na  term in  15-——15-25.

D la braku  dowozów ceny gotowej pszenicy  i ży ta  uzyskały zwy­
żkę, .także inne p ro d u k ta  w ykazują m ałe podn iesien ie  się cen, to  do 
sp iry tu su  usposobienie s t i le  zwyżkowe.

Bank R olniczy  we Lwowie.

P łacono 100 kg. loco Kraków  
2.7. ezer.

T arnopol 
15. czer.

S tan isła ­
wów 

28. ezer.

Czer- 
uiowee 

26. czerw.

P s z e n i c a .......................
f

8 90— 9-40 8-75—9-— 10 — 9 -30-9-50
Zyto . ............................. 6"95 -  7-85 6-10—6-30 7-20 7------- 7-20

i Jęczm ień  brow arny 5‘60 6 80 4-50—5-25 6 - - 5-50—6'—
-1"  ., na k ru p y . . — •— —•— —•— — ■—
m O w i e s ..................... 6-20—7-00 4-90—5-20 5-5O 5-15—6- —
r  K u k u ru d z a ....................... — -— 5‘------5-.30 5-50 4 -80-4 -90

i H re e z k a ............................ 7------- 8-50 6------- 6-60 7-— —•—

“ firoeh  . . . . . . 8-50-12-— 6-------8 5 0 6-— _•__
F a s o l a ............................ 7-— 10-50 6-50—7-25 7 ------6-— --*--

i.W yka . . . —' — — •— — •— • :---'■---
.B o b ik  >. . . ................ ------- , —•— 5-— --*--

~ Koniczyna czerw ona . ' — •— 30-— 40-— 42-—

R z e p a k .......................

W iedeń, 29; czerw ca (G iełda  zbozowa.) P szen ica  na jes ień  9 24, 
żyto na jes ień  7?42, kukurydza na  czerw iec 4'86, kukurydza na lipiee- 
sie ip ień  4 !)1, ow ies.na  ; czerwiec 6T 0,. n a  jesień  6T4, rzepak na s ie r­

pień, w rzesień  12-.S5— 12 95, olej rzepakow y na w rzes ień -g ru d z ień  
31-------32-—. ' '

Tendencya zwyżkowa .
Sp iry tu s  za 1 hl. 100°/0 Lwów  30. czerwca p a rita s  T a rnopo l

17-25— 17-50 na term ina  15-— do 15-25. W iedeń  18-50 — 18-70 zł. Cser-
niowce 19. czerwca. Sp iry tus gotowy 16-60— 16 90-, na  term ina.
16-25.

Bydło i św inie.
Lwów, 28. czerwca.

Z a  woły przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo  p łacono uo 28—32 zł., 
za krowy „ ., ., 350—500 „ „  „ 23 - 2 8  „
za buhaje .. ,, „ 400—600 „ „ ., 24—80 ,,

Ceny m ięsa w rzeźni, tylne od 50—56, przednie 48—52 za kilo.
T a rg  ożywiony.
Związek zajm ujący się kom isową sprzedażą bydła  na  w szystk ich  

targach  sprzedał w ciągu tygodnia, we W ied n iu  w oły  P ie rw szej spó ł­
ki rzeżników  lwowskich.

W iedeń, 26. Czerwca. Spęd 4117 sztuk opasowych, g a licy jsk ich  
709 sztuk. P łacono za galicyjskie p rim a  34—36 z łr., towar, średn i' 
29—32 złr. krowy 24—30 złr., buhaje 27—32 żłr.

Spęd był praw ie  o 500 sztuk większy, jak  w przeszłym  tygodniu,, 
d latego  ceny s p a d ły  o zł. 1.

P r a g a ,  "26. czerwca. Spęd 829, sztuk. P łacono za woły, tow ar 
średni 27—3Ś1/* z łr ., m niejsze —•— złr., krow y od 25—32 złr., buhaje ' 

27—34 z łr. za 100 kg ;'żyw ej wagi. U sp osob 'en ie  dość dobre.
Berno m orawskie, 22. czerwca. Spęd 142 sztuk: P łaconoza  woły 1 

prim a 34—35 złr., średnie  31 — 33 złr. U sposobienie dobre.
Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła 

we L w o w ie , ul. K opernika 7.
Wiedeń, (St. Marx.) 27. czerwca Ma ta rg  n ierogacizny przywieziono- 

ogółem 7'836 sztuk świń, m iędzy tem i 3 004 sw iń galicy jsk ich . Ceny 
za tuczne św inie w ęgierskie 38—39 et. za ga licy jsk ie  m łode św in ie  od! 
38—46 ct., za k ilogram  żywej wagi.

Redaktor odpowiedzialny Dr. K azim ierz M iczyńsliŁ  
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

OG-LOSZElsTI
■ ■ B — I B —

e. k. dostawcą-nadworny. 4— 26
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Choroby roś linn przez Prof. Francka 
i Sorauera .

....... ,-^j ł .a a in^zeni.H boiskiem. • - ■
K ,a ,« 3 .y ; prź-ebiw

śniedzi, rdzy, zarazie ziemniaków ! !
Do nab.ye.ia w. Biurze Komitetu o,, k. Towarzy­

s tw a Gospodarskiego, ul. Słow ackiego 8. po cenie 
1 z ł. 80 et. — dla członków po I zl.

„W0DNICTW0 ROLNE”
M iesięcznik ro ln iczo-techn iczny , pośw ięcony sp ra ­
wom  gospodarstw a rybnego i innych  ‘m eliorącyi 

rolnych.
W arunk i p ren u m era ty : tr .W arszaw ie  : rocznie 

■ rb. 5, półrocznie 'rb. 2 kp. 5 0 j, k w arta ln ie  rb . 1 
kp. 25 ; na  prow incyi i Cesarstwie, tocznie  rb . 6, 
półrocznie rb . 3, kw arta ln ie  rb . 1 kp. >50.

R edakcya m ieści się p rzy  „W arszawskiem  
B iurze M eljoracyi R olnych44 inżyniera  E. Sto- 
dolskiego, Mowy Świat Mr. 16. 2—3

(Gorczycy polnej)
A p a ra ty  przew oźne clo skraplania, 

w ielkich p rzestrzen i, tak że  przenośne 
n a  p lecach R O Z PY L A C Z E  dla m n iej­
szych posiadłości, rozm aitych  sy ste­
mów i konstrukcy i, dostarcza po ce­
nach  fab rycznych

Ig. H e l l e r ,
W I E N  11/2 Praterstrasse 49.

Szczegółowe cennik i n a  żądan ie  
g ra tis  i franco. 17—20

Serwator,  speeyąlna  sól do konserw ow ania m le - ' 
ka i m asła. . v

Serwator je s t  wolny od obcego . l u b  niem iłego 
sm aku. ,

Serwator u trw ala dobry, sm ak mleka- i mapłą. 
Serwator okazuje się w używaniu tak  tani, żfe 

nie podwyższa cen produktu. .
Serwator je s t jrzec-żywiścię .jedynym środkiem ', 

k tó ry  odpow iada wszelkim w ym aganiom  
w celu speeyalnego konserw ow ania m leka 
i m asła .

Cena za kilo 3 m arki; w ysełka 4%  kilo franco .
W ysełka  za pobraniem  pocztowem.

M. T I N T  NER w Wiedniu,
Y JL, M eustiftgasse Mr. 31. (7—20/
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0T 0D V  Ba w a^ ach samo-
U  I U I t  I  czynnych i na ściągi w  w  • « 2 ^  mU._ 1 z f c "
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ŻALUZJE deszcniłkow e 
najlepsze 

□  nitr. złr . 2 '20.

I f l P F X Y  "  w ie^ iln wyborze, 
I  f i l  L  I I  od 15 ct. za rulon.

SZTUKATERJE su­
fitowe

poleca

i
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l
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l
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I I I Ważne dla F .  T .  Obszarów . I I I

w e  L w o w i e ,  

p l a c  H a l i c k i  l i c z b a  2 .

Ogólny związeK

hodowców i handlarzy bydła
stow , zarej. z ogran. poręką

w e  Lwowie ,  u l i c a  K o p e r n i k a  L. 7.
Udziela zaliczki na bydło. 

D ostarcza bydło chude w drodze 
kom isow ej za gotówkę i na  kredyt.

Pośredniczy  w sprzedaży bydła opa­
sowego na targach krajow ych i po- 

zakrajow ych.

P rzeprow adza kontrolę fak tur-taryf 
kolejow ych i u trzym uje dozór nad 

transportam i. 1 .3— 26

I
m

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cenach najniższych towar pierwszorzędnej jakości, iakoto • 

W E R N IK S Y  i O L E JE , lak ie ry  i pokosty  do" w szelakiego uży tku , 
Masy i farby do podłóg, woski 

- j ^ ę i l z l e  r o d z a j u ,  grąófołsi, l a l e ,  a t r a m e n t
‘ IIłY do beczek, G .w .i na pytle

Środki desy-fekcyjr-e :ak krssclina, Ijrzol i t. -o.

Przyrządy i przybory do czyszczenia i leczenia koni i bydła
ŚRODKI OWADOGUBNE, *

Wiaderka, hydronety, latarnie gospodarskie 
P asy  do m aszyn, g u rty , rzem yki, śruby, węże gum ow e i konopne 

P ły t y  i  sz n u ry  do k o tłó w , h o len d ry  
C eraty , chodniki, rogóżki i podściółki, oliwy, zapałk i 

SZPAGATY, SZ3STTTE,-2"
Środki do c z y sz c z e n ia  m eta li, ja k  p roszek , m ydło , p asta  i  t . p.

IFartłca, krochmal, mydło eto prania, świece

S m a r o w i d ł a ,  c z e r r t i c i ł a  i  l a k i e r y  do skór i uprzęży 
SZCZOTKI, GRZEBIENIE — ARTYKUŁY GUMOWE

etc., etc.

Sklep i magazyny w domu w łasnym , ul. Kopernika I. I.
C enniki n a  żąd an ie  g ra tis . 5_jjj

43*V,

mm

i*1
fm
t'Ot!m
W
f i

s

£ \ V f v < * V
w :  w' u" a-.

**■

Cl M l
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów  i wołów po 1 złr. 80 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

Uaczynia hermetyczne paten tow ane 
d la  t ran sp o r to w an ia  mleka (firmy 

Kleiner i F leischm ann)

17, 2 8

Dom dla Ziem ian
k N  e ' S , \  * posiada zastępstwo

.< 2 ^ .  \  l i  A S ~ \ • 1 ,^ Mc Corm 1 cka.V

pojem ności litr. 1 
sz tuka  złr. 1 *70

pojem ności litr. 4

1-85 2 -—

8
2-40

10
sztuka złr. 2 -70 3- —

pojem ności litr. 15 20

4 - -

25

4-75

30

“  a  ■ ®ezPła *nei  „ n au k i obchodzenia się z m aszynam i Mc C orm ick’a 
udziela  m on ter fab ry czn y  p rzy b y ły  z A m eryki. -  G w a ra n c ja  za dobre
m iL  KW anie‘ ? Z^ C-1 1jezerw ow e n a  składzie. -  N apraw y  w yko­n u ją  m echanicy  z fa b ry k i chicagow skiej. 7_ ?

sz tuka  złr. 5-75 6-25 7-

D rut kolczasty  cynkowany do ogro­
dzeń (kolce na 6 %)

po złr. 4 -— za 100 m etrów  w raz z klub- 
kam i do um ocow ania, poleca

PIOTR CHRZĄST0WSKI
handel żelazny,

we Lwowie, plac K a p itu ln y  1, naprzeciw  k a ted ry .

1 2 -2 6

Wszelkie wyroby z drzewa
tokarskie, stolarskie, bednarskie,

sprzęty i uflienne i g  spodarskie, 
o z d o b y  s a l o n ó w ,  g r y  t o w a r z y s k i e

poleca najtaniej

SKŁAD i PRACOWNIA
A D A M A  B I  L I K  A

Lwów, pl Bernardyński 3. (5—13)

Zarząd dóbr Brześeiany 
o. p Rajtarowiee, staeya Sambor

ma na sprzedaż z obory zarodowej pól krwi 
Oldenburgskiej 6 c ie lic  odlatowanych we wie- 
ku 2—2 /2 lat, również 8 buhajków' we wieku 
od 4 do 16 miesięcy, po cenie 40 ot. za k ilo­

gram żywej wagi. 4 —6

Główny skład nasion

JANA STACHIEWICZA
poleca

Turnips czyli rzepę pastewną
prawdziwą angielską oryginalną w 6. gatunkach 

po 1 1 0  za  kg.

Ścierńiankę rzepę po 70 ct. za kg.
Lwów, Teatralna 8.

Dom w łasny pl. Św. Ducha. 2—5

Pisarz ekonomiczny
na niższą szkołą rolniczą z postępem bardzo 
dobiym i odbytą paaktyką w wzorówem gospo­

darstwie. poszukuje posady. " 1— 1 
Adres: Z. W. R.-poste r e s t . 'Kańczuga.



Na sezon letni
do odśw ieżania i konserw ow ania

letnich bucików:
K rem  żółty, pom arańczow y i 

brunatny,
K rem  biały i czarny do lakierów . 
M ydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór.
G lazurę żółtą, pom arańczow ą i 

b runatną.
L ak iery  do skór Cheoreau, 
L ak ier G artnera  na obuwie, 
Apreture n a obuwie,
W aselin ę  do konserw ow ania 

skór,
jakoteż oryginalne angielskie L a­

k iery  i  k rem y na skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
L w ów  u l. H etm ań sk a 1. 4.
obok cukierni W go Grossa.

Pracownia stolarska
A n d r z e j a  K i l ia n a

L w ów , plac św . Jura  1. 3.
w ykonuje wszelkie roboty, m ianow icie 
sypialnie jadaln ie  itp. z o d n aw ian iem  
a n ty k ó w , tudzież roboty budow lane po 

możliwie przystępnych cenach. 9 —

W jubileuszonym r o ­
ku 1898 w A ustry i  

c z t e r y  najwyższe 
pańs tw ow e odzna­

c z e n i a .

Znane na ca ły m  św tecie

A l f a
S e p a r a t o r y

są najlopszemi 
«Biaszynaini do od­

dzielania śmietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich wielkościach (70 do 1800 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150 000 sztuk na  całym świecie.

N ajtańszy sposób n a jlep szeg o  zu żytk ow an ia  m leka.
Kompletne urządzenia mleczarń.

Naczynia do transportu mleka

ze stalow ej blachy, 
z nowem  zam knię­

ciem, 
la c k o w e  ohiaśnienia i rady-

<» «|» «y» «f»

Nie ulega wątpliwości, * ^ p f
że ceny naw ozów  sztucznych, z powodu ponownego podrożenia 
m atervału  surow ego, doznają już  w najkrótszym  czasie dalszej 
zwyżki. N ajrychlejsze pokrycie zapotrzebow ania pod upraw ę 
jesienną leży zatem  w własnym , dobrze zrozum ianym  interesie

P. T. Ziem ian!
Dziś notuje już opłatnie do wszystkich stacyj
Galicyi wschodniej (w w arunkach  mojego katalogu)

18°/„S u p e rfo s fa t
Mączka kostna 

preparowana
Żużle Thomasa

kw as fosforow y 
w w pdzie łatw o 
rozp u szczaln y

minera lny  złr .  5-31 
ko s tn y  „ 5 4 9

praw dziw e w olne od  
d om ieszek  z g w a r a n e y ą :

Dokładne cenniki i

m ineralny  złr . 4-72
k o s tn y  „ 4 8 8

2%  a zo tu  12%  kw asu fosforow ego łatw o
rozpuszczalnego  w wodzie z ł r .  5 '36 

2%  azo tu  14%  k w a su  fosforow ego łatw o
rozpuszczalnego  w wodzie złr .  6 02

1 4 %  kw asu  fosf.i najmniej 7 5 %
19%  „ „ > rozpuszcz. ł „ 3
20%  „____ „ | w cy tr.am on . | 3 ’ 16

z ł r .  2 -2 2 j

O fcO

m oje k o sz ta  w k ra jow ej 

k tó ry ch

-SS

I M p a r a t ir
Wiedeń I., Schwar- 
zenbergstrasse Nr. 3.

B udapeszt, Erzsebet- 
K orut 45.

14% kw asu  fosf.i 100 %
15°'/o „ „ > rozpuszcz .
16%  „ „ | w cy tr. am on. I „ 2 801

 ___________ broszurkę o użyciu nawozów
sztucznych przesyłam na życzenie opłatnie.

Dlaczego ząkujkio nawozów sztucznych w  mojej firmie 
j e s t  m  każdego najkorzystn iejsze?

Najściśle jsza gWi/dflĘMa i an a liza  k o n tro ln a  na 
s tacy i cható&Śwo-rolniczej^ w D ub lau ach  !

Ceny n a jn iższe  . źłłw yczne (bo n ie w ysy łam  żad n y ch  agentów .
znaczne k ijW a  ponosi ty lk o  kupujący).

Kredyt 6-eio-m ierfęczny n aw et p rz y  żu żlach  T hom asa (tom asyn ie)! Z a g o ­
tów kę 2 ew. 3%  m niej. _ ’

Siewniki do "nawozów sz tu czn y ch  w ypożyczam  b ez in teresow nie  j 
Analizę gleby (p rzep ro w ad za  zaprzysiężony  chem ik) bez kosztow  .dla m oich 

O d b io rcó w !
gpBF" W a ż n e ! G dyby k tó rak o lw iek  rz e te ln a  k o n k u re n c ja  ofiarow ała  p ro ­
d u k t te j sam ej ja.kości po n iższych  cenech, sk łonny  je s te m  do p rz y zn a n ia  
m oim  O dbiorcom  ty ch  sam y ch  korzyści, a le  w an a lo g iczn y ch  w aru n k ach  sp ła ty !

DOM ROLNICZY
ERNESTA BAHLSENA W KRAKOWIE

Biuro I-sze (nadawcze) ul. K arm elicka 21. 2—?

Autom atyczne łapki
na szczury . . .  2 zł. 
na  myszy . . . . 1 zł 20 ct. 

chw ytają bez nadzorow ania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostaw iają żadnego 
odoru i' zastaw iają się autom atycznie. —

Łapki na szw aby ..Eclipse"
łapią tysiące szwabów i pluskw , podczas 
jednej nocy. Cena 1 zł. 20; ct. 'za - sztukę. 
W szędzie najlepsze.;, skutki)) Rozsyłka Jza 

pobraniem  pocztowem.:
M. FEITH; Wiedeń'IT.V TallofstYaśśe tl|T5.

P A m a i m k  (kaw aler) z ukończoną szkołą 
b O r Z t t i n i K  D ublańską, z p ra k ty k ą  w go- 
rzeliffael? wG-n-Jięyi i w Poznańskiem , poszukuje 
posa'dy: A dres':' H itótteł Kolonialny B i D om agała, 
K raków ,'id . fiarfńelieka, 1. 10, d la o d dan ia  p. 1. 
A. Br ’ 3—3

Buhajek 3-miesięczny
m aści c za rn e j, po krowie dającej p rzec ię tn ie  
rocznie 3.500 litrów  m leka, do sprzedan ia  po 

35 et. za kg. żywej w agi. 2—3
Zarzad dóbr M ikulice, p . P rzew orsk .

Zarząd dóbr Książąt Czartoryskich
w P e łk in ia ch  p . Jarosław

przyjm ie z a r a z  prak ty k an ta  gospodarczego z a  
skrom nem  wynagrodzeniem . 3 —3

Pracownia 9 —10

tapicersko - dekoracyjna
Marcela (Jąsiorowskiego

L w ó w , u l.  Ł y c z a k o w sk a  1. 4. fe f \
przyjm uje wszelkie Meble do obicia  ę stare i n o ­
we, M aterace, Tapetow anie poko i i w ieszanie 

firanek, jak  w m iejscu, tak  i na prowincyi. 
Próbki 'tapet i m atery i z p ierw szorzędnych fa ­
bryk, a szczególnie zużytkow uje wyroby krajowe.v

Z d ru k a rn i i litografii P ille ra  i Spółki we Lwowie ul. Ł yczakow ska  1. 3.


